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WARSZAWA. R/ąrt sowiecki Powodem wypowiedzenia wojny 
wczoraj o g  12 w południe wjpo- jost niepizyjęcie przez Finlandję ul- 
w iid z u i  wojnę Finlandję Potwier- timalum r„S)j Skiego. 
dztnia tej w a d o n n sc i brak do tej 

e b w i l t .

Uklka przjśd.ść prztnnslu na poisKiBi (i. Śląsku.

zia im  przemysł górnośląskj zastosuje się. tło nOr 
wych warunków m ogą pow&ląć pewluę tarcia |  
trud  lośici RioziUln iljjąc to [Rząd Polkskj prag- 
i gje przyjść górnośląskiehiu przemysłowi z wyf- 
hitną pomtopą jprzpz utwiorze(nie Departamentu 
Górnośląskiego w  Min. Przffipnysłu i  H andlu. Terii- 
samem ste ie isię zadość ogólnemu życzeniu futf- 
ro śc i górnośŁlej oraz sfer interesowanych. Naj- 
waż Ie (sae)tn za 'aniem tego Departamentu będzJt 
obro ia słuszny cli interesów  górnośląs ich we 
wszyislkijcih wypadkach, dotyczących G. Sląs a.. 
Pozatem Defpiartame it górnośląski będzie roz­
strzygał we wszystkich sprawach dotyczących 
adin i  iis!racji górniczo-przemys ow e’. Jemu też 
będzie pod e;u to  szkol Łdtwo zawo lowe za pośred 
i i d  w m W ydziału Przemysłu j  Handlu przy Wo­
jewództwie Śląskim.

KATOWICE. Naczelrak Wydz. Przem yślu 
iH a  d iu  Nacizenej Rady l.udowejj inżynier hic- 
droń , w wywiadzie prasowym prze s ta .\li nbca- 
tw  stan  prz  jm ysiu górnośiąsliego i zobrazował 
przyszłość jego pod pząctaioiu. i o s .j. Na py 13r 
nie, czy Rząd Po ski rozwTażył środki, . apew uią- 
jace rozw ójj rot lictwa g ó r n o ś lą s k ie g o , p. n ie  roa  
oświadiczył: Nie ule a w ą tp i o - d  ży w  ptervy-
szvon m i.siącach po przy ł.cze  Su te jo  k ra ju  do 
polsk i prz nyysl gór ośląski napo t a na pewne 
tru d  ości z pow odu Zerwania węzłów, łąc: cych 
G ór iy Siąsk, z dotychczasowymi rynkain i i  z po­
wodu i tediostatecznego przygotowania nowych 
rynków , nastaną chwilowo ną zbyt ponryśne war 
n i  hki d a  (tutejszego przem ysłu. Rząd Polski zda­
je sobie Z tego sprawę, to leż jjuż o i  dłuższego 
czasu czy ’i izabiej |  iaby mara ie w Po see, a w 
przyszłości także i u naszych wschodnich sąsiai- 
Oów zabezpieczyć odpowied ie  rynki zbytu ża­
rów  o dla górno.’!is ljego  kopalnictwa, jak id .a  
p rz  m vsiu hut liczę,-o. Równocześnie ud i  iono 
<iele atom do ro lo w a  A gospodarczych i slruk- 
c jp aby w  jjaki-ja szersze! mierze u w? 1 'dirili ży­
czę' ia  przq;nyslu górnośląskiego i  sta alii się, aby 
tutejsze kopal ie i przedsiębiorstwa m o j y  w d a l­
szym ciągu korzys ać z doitychc asowty,ch stosu > 
ków tko  w r  licznych. Zapotrzdbowanjc w ęgla 
gór ośl: s 'i;g o  z pownośipią [się r i  zimniejszy. 
Ni-* m oże być imowy o prz site iu is 'ag n n ae ji 
w  wywozie, mamy zapewniony zbyt i a  ode lata. 
Zimj tSejszenie się wywozu Idlo Nietnite, które za 
dw a lub trzy la ta  mogłoby nastąpić z powodu 
wzmoże i da produkcji tiajrntejjśzyoh kopalń będzie 
zrów  (oważone nrzez zwiększenie się żapotpje- 
bow a ia Po sk i i wise lodnich o! szarów. Elalorusi 
Litwy i Łotwy, 11- móKv[iJiiojuż o Rosji, która p rę­
dzej czy póź lej; stanie się bardzo poważnym od­
biorcą węgla. Tak w ite  prząm ysł gór iczy 1 
rzesze robot Sicze będą umiały na  po 's ' in  G. f l y  
sku  zapew ioną przyszłość przynajmniej; równie 
pom yślną jak  dsolve1..czas. i ,

Na pyta ie, jak  ukształtuj! i się stosim’ i1 w 
h u t-Sćtwie górnoślesl lefn ]po objęiciti w ładzy 
przez Polskę, P- K ledroń odpowiedział: Odi of-
ś rje  do su raw hutnictwa trzdba odróżnić d\\ je 
spraw y, a m ia owici- sprawę zapotrzebowaniu 
G. Sianka iia surowice, a następnie kwcstję Zbytu, 
Co do pidrw szejo pu (ktu to na  unoicy decyzji 
gć 
w 
to

jiedrak sorawę, że po utracie alz cko-kotaryńs jch 
złóż, N liriqy  inie będą imoże w sianie prz z dłuż­
szy czas temiu zada (iu podołać. Rudy zagrąnicz* 
nie pocho dzące ze Szwecji i t  ran c  i mogą być tyl­
ko częściowo b ra  u nas w, rachubę, a to ze) 
w zdędu . a  stosunkifwalotowie. Także rudy ul ra- 
iński- z Krzywego Rogu są d'la nas mało dostęp­
ne z powodu ci antycznych stosunków, panują- 
pych w (Ros ji Sowi c ią  . W jrzewijyv. a iu lycll 
trud' ości Rząd Polski postanowi! szczegółowo 
zbadać p o ls li: pudy w pob iżu G. Sl .skaf pomi­
mo trud lości finar.sowych n i:  cofnął się w tym 
celu przed bardzo z tac neta i  wydatkami. Dziś 
i te u' o. a już w ą tjlw o śc i że za d!w.i, drzy łata ti. 
Śląskowi będzie m ogła dostardzać Pociska od lt) 
do 50 prop, zapotpżdbiowia S,a śrefdnjo procento­
wych rud żelaz ych. (Chcąc [przyjść z pomocą 
przemysłowi imdtia urgiaz iemu Rząd mas: zgfosfl 
gotowość o! ’.da Ła na  korzystnych warunkach 
pew oj i o (ci terenów irudonojnyqh do dVspozyc S 
gór. oślasl i  >go i polskiego górnictwa. •

t) przyszłych py Ikiach zbytu dla górnoślą­
skiego przem ysłu żela: tego p. Kjedroń powie 
dział, co następuje: W obticne' chwj i dzięki
rjiskiemu s anow i waluty tnieniecikiej przemysł 
gór ośl-ski pracuje ca łą  siłąi ma iczne zaimó- 
wjie ii a I nie potrzebuje parazie (obaw! ać się kry­
zysu. Sta i ten potrw a zapewne przez oz s dłuż­
szy. Należy sobie rów  li ż u przy toin-nić, żć głód 
żelaza w ł ’o ' ąoc jest ogroim) y. Polska będzie 
imtusiala przystąpić do iwl dktjidh inwestyicyj; na  
polu budlow ictWia kotejnict Malt. pe O ilaby1 
Więc w aru  ki zbytu za ra id c ; miały sję pogor­
szyć przem ysł gór tilczy na  G. Śląsku będżje mógł 
zawsze litcizyć t la zmacizrue żlamówi.nii że strony 
rządu po s ’ iego, a  W (ieda’ekiej przyszłości na  
zaimówie ge z Ukrainy 1 Rosji góży ; apotrzebo\ya- 
rfie ż eaza  będzi: z pewnokiSi ogroim me.

W spraw i; przysz ości gór oś!ąs1 iego prze­
m ysłu  ciy Ikowego, p inż. K icglro ń oświa tezył: 
Wszystkie huty py łkow e pozosta'y. w po s iej 
części G. Slaska, a w ite. cala produkcja cy ku 
<los'.a’a isię Polsce. To też odłączę ie G. S lrska 
od Nieni/icc ie mdbj(jie się na produkc l jizhycle 
cyvjku, gdyż dotychczas ten mietlal hy.l artyku­
łem ł a  Idłu światowego i główna część produkciii! 
gór oślaski:j wywożona by ła  poza grantee Nife 
mdi-te. T ak  też będzie |W  przyszłości..

i N a pyta  ie, jak  uksztaltu ą się w przyszło­
ści stosu m  Imfflędzy przemysłem po.iskim a . órno- 
śląskim, p. Kiedroń oświadczył: Początkowo,

T E L E G  R A  M  Y ,
Stan : i r o « i a  p. N sfz e ln d a  f a ń s t s a
WARSZAWA. Ka ic-terja cywj na komu- 

l jikuje: W stanie zdrow ia p. Naczelnika Pań­
stw a ilj,: (ziaszla m im a . Przdbieg grypy normal­
ny b z żadnych kom p’ikacji. Temperatura w 
nO|C.v z 1 (na 2 ii w  ciągu dn. 2-go stycznia uirzy- 
Jmluje .się i :ia wysoko koi okoto 38. Tt.tno odpo- 
wtia a jąc : podwyższo ejj tem peraturze, samopo- 
czuci: d o b ra

Z w p k a  Karki polskiej \m Dk ainie
LWOW. Z pogra ii,cza rosyjski go donoszą, 

że w osta t liicly dniach kurs m ark i po s iej na 
Ukrai ie Sowiqdkiej ogroim(n!iie poszedł w górę. 
Gdy w paździ r  Iku płacono za je  ną m arkę pol­
ską 50 rb sowieckich, to dziś płaci się na tere­
nie n ad  ZbructzcCm 90, a w  c a ’szych okolicach o- 
koło Wil micy 110 rb . sowieckich.

B a m  w  W iednia
W IEDDEN. Od w czoraj śzateje tu ta ; strtez 

r a  burza, d tu ra  (uszkodziła Jicne budvn i, poprzo- 
wraoal a  b ta r. ie na, u  icąch i  wywróciła kdką wo­
zów. 1

Tyfus w hotelu Rzymskim
WARSZAWA. 4. ,,Przegląd Wieczorny“ dowiadule 

się% że radca przedstawicielstwa sowieckiego w Polsce I 
delegat ,,Wntsztorgu“ ks. Oboleński zanl.m ógł na dur 
plamisty. Chory koirzysta z pomocy lekarskiej i leczy stę  
na miejscu.

Z aiesleu le t e u m r y  te lefonicznej
WARSZAWA, 4. W swcJ|m czasie, jako środek 

zapobiegawczy przeciwko szpjegostwu wojennemu, wy 
dane było rozporządzenie, na którego m acy prowadzep 
me ro.imów telefonicznych w j tzykach obcych, niezror 
zumiałych dla przedstawicieli wolskowej cenzury teleg 
graficznej było zabronione. Wylątek uczyniono dla telj- 
ku języków europelskich, któreuii włada j cenzorzy.

Obecme—jak się dowjadule ,,Przegląd Wieczorny" 
—czynniki luijarodajne powzięły uchwałę, znoszącą te oh 
graniczenia tak, jż wolno się porozum ewać we wszystt 
kich istnjejących językach 1 narzeczach.
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Gen. Niessel o armji p&ł&kioj
PARYŻ. Havas. Przybyły do Paryża |gen'. Nies^ 

Bel oświadczył w wywiady, iż zasadnkzem zadaniem 
jegojmisfi w Polsce było zapewnienie ścisłe! 1 trwale! 
współpracy ptniydzy oficerami francuskilml 1 polskimi. 
Gen. Niessel zaznaczył, że arjtnja polska rozwinęła się 
w  sposób, w zb u d za ją  podziw. Nic—zdaniem generała 
—nie powstrzyjma staliegoi ciągłego postoju tej aifc 
łnji. która stanowi sjtp niezbędną dla bezpieczeństwa 
Europy.

Nowa zwyżka m  w Berlinie
BERLIN. Począwszy od 15-|go stycznia zostaną 

ponownie podwyższone, mniej wjped o 2 ł proc. ceny 
za gaz; światło elektryczne i wod,,!. Instytucje koimu!- 
mkacyjne podwyższalą luż obecnie swe taryfy.

Ofiarność m łodzieży poznańskiej
PO ZN AN Z inicjatywy kierownictwa duszpaster­

skiego Dow. Okr. Korpusu 7-ego kuratorjuim okręgu 
Bzkolnego zwróciło siy do szkół poznańskich z z 4  
chęitą do składek na rzecz wojska. Młodzież niezwykle 
sympatycznie powitała ten apel i w krótkim stosunkowo 
czasie złożyła 73 tysiące marek w gotówce oraz wiej 
ką ilość paczek z książkami, ubraniami 1 żywnością. 
Rozdzjałem tych darów zajm.e siei kurątorlultn okręgu 
Bzkolnego.

Straszliwy zamaełi dynamitowy w Niemczech
WIEDEŃ. W miejscowości Diiukebiel w Nicm^ 

czech dokonano straszliwego zamachu, jaki pociągnął 
z,a sobą znaczną UcZbę! niewinnych ofiar. Oto podczas 
Nocy Sylwestrowskiej na placu przed kościołem, gdzie 
był z g ro m io n y  liczny tłum publiczności, jakiś 'młody 
człowiek rzucił sporządzoną przez sjebie dynam tową 
boimbęl Skutek wybuchu był przerażający, dziesiątki 
ofiar wiło Sjęi na ziemi w kałużach krwi; dotychczas 
stwierdzono, że 50 osób odniosło cjęiżkie rany/Bliższe 
szczegóły zamachu są osłonięke tajeminicą ze względu 
jna toczące si$ śledztwo, . . , i i  i .  .

Przerwanie komunikacji telegraficznej
BERLIN. Z powodu ogromnego wichru połączenia 

telefoniczne i telegraficzne z Berlina do Norwęglf, Hol* 
landji. Belgii, Węig.er, Czechosłowacji, Wiednia 1 Waif 
szawy zostały przerwane. Dziś prawie wszystkie połą. 
czema wewnątrz NiemióC są uszkodzone. W BerUntel 
wicher wyrządził wielkie szkody, przycz<m kilka osób 
zostało zranionych. j , f ( f i

hi ur^dniey będą spłacali daumę
WARSZAWA, 3. Wobec tego, że Mmisterjulm skar 

bu opracowuje obecnie now ety do ustawy o podatku do 
chodowym w sensie uproszczenia dotychczasowego sy­
stemu deklarowania i ścjągania tego podatku1,, opraco­
wuje się* tymczasowe rozporządzenie o ściąganiu 2 proc. 
rocznej pensli za 1920 rok od urzędników państwowych, 
jako czyść należnel od nich daniny, uchwalone! przez 
Sejm w dmu 16 grudnia, 1 . i i I [ f I,

W duta polska idzie w górę
W osi at IŁ ej dhwi i Przegląd Wieczorny"’ do­

wiaduje się, że wszystkie kursu walut obcyćh, n.o 
wyłączają i) miarki - Łemiepkiej, spadły na zebraniu 
giełdy warszawskiej, f  ;

Pew la rezerwa na 'giełdzi: pientężnjeti zazna­
czyła się już w końcu ubiegłego roku. Wów­
czas jed lak przypuszczano, że banki wstrzymują 
się od operacji większych, pragnąc zachować w 
W kasie większe zapasy gotóWki, któremi mogłyby] 
się wykazać przy zam.k Łęjcffiu rachuiików rocz­
nych.

Wczorajszy hal' lak jdlziietń, który zaznaczył 
się spa Ikiem kursu Wa’.ut obidych, jako też i  dzień 
dzi siejszy, który tea ispiadek na całej Ijnj, spotę­
gował z laczniie—świidćzy, że jest to konsekwen­
tny wynik c! a raki ry s ly czneo  objawu, że mar­
ka polska tężeje wjci^ż i  że kurs jiejj stal e się pod- 
nosi.

0  poziom życia społecznego
Grono pisarzy i ludzi „dobrej woli, r<51- 

nych przekonań oolńycznych i społecznycn“ 
zwró:iło się przed kilku d n im i  do ogółu ro­
daków z gorącerr wezwaniem, aby „na każ- 
dem polu i w każdym czas.e obj twiełi sło­
wem i czynem gotowość do wspóld nalania 
w  uzdrowieniu stosunków' naszego życia pu­
blicznego.

Odezwa ta, nacechowana troską, by 
formy walki poi tycznej wawnątrz społeczeń­
stwa, nje obniżały poziomu cywilizacyjnego 
fiaropu i nie podkopywały naczelnych iisty 
tucji jego państwowego bum“ stanowi zjawis­
ko charakterystyczne dla przeżywaneg) okre­
su i niewątpliwie zasługuje na gruntowne prze­
myślenie zarówno przez tych, do których zo­
stała zwrócona, a więc przez ogół rodaków, 
jak też przez tych do których zwrócić ją by­
łoby najsłuśznitj, a więc przez ludu pióra i 
działaczy na forum życie poi tycznego i spo­
łecznego.

Niestety, o ile pierwsi niewątpliwie przyj­
m ą edezwe tę z uznan em, na które zasługu­
je, o tyle drudzy przejdą zapewne nad nią 
szybko do porządku dziennego i parni ć o 
niej zatopią w odmęcie w a k  i polemik par­
tyjnych. A że w odmęcie tych walk „wolność 
kons'yttcyjna" przekształca się w swawolę a- 
narchiczną, że ginie poczucie miary i odpo­
wiedzialności za czynione zarzuty osobistoś­
ciom poszczególnym i całym g o n o m 11 — to 
budzi „niesmak u swoich i zgorszenie u 
obcych", lecz nie zmniejsza to ‘realnych ko­
rzyści, jakie niejednokrotnie stają się udzia­
łem grup. i jednostek walczących bronią pa­
szkwilów i oszczerstwa.

T o te ż  same odezwy i odwoływania się 
do  ogółu rodakó v celu osiąg >ąć nie mogą.

Atoś kiedyś oświadczył bruta nie — zdaje 
się. iż SkrzynecKi w roku 1831—iż „wolność 
prasy musi prowadzić za sobą wolność kija". 
Czasy obecne dostarczyły nam kilkakrotnie 
przykładów stwierdzających prawdziwość tego 
niezbyt kulturalnego twierdzenia. To też kto 
chce się realnie przeciwstawić tego rodzaju

metodom, ten szukać musi sposobów innych 
takich j.-daikże, któryby obrażonemu dawały 
satysfakcję istotną d!a obrażają :ego zaś na 
prawdę stanowiły przas ragę i karę.

1 tut ij gł is mngą mieć p zadj wszystkiam 
ssme zrzeszania i karp tracja, których człon ­
kami są ludzie zbyt lekkoobchodzący się z 
cudzym honorem i imieiiem.

Tymczasem jednak korporacje te w po­
dobnych wypadkach nigdy nie zabierają 
głosu.

Mieliśmy przed kilku tygodniami wyoa- 
dek, iż jeden z publicystów, stale lekceważą­
cych honor swych przeciwników politycznych, 
postawił w wyjątkowo ciężkiej formie zarzut 
przeciwko osobie, reprezentującej najwyższy 
urząd Rzeczypospolitej. Zarzut ten oooarty 
był imieniem sławnego pisarza mającegi w 
razie potrzeby d ić  świadectwa praw Izie. Gdy 
jednak pisarz ów zareagował natychmiast, 
dając kaeg iryczne zaprzeczenie, publicysta 
odpowiedział listem, w którym, „chętnie d o ­
puszcza", iż rozgłaszane przez sseb e wieści 
słyszeć mógł od kogo innego i kiedyiń dziej.
I na tern sprawa została zamknięta.

Przecież oświadczenie tego rodzaju samo 
przez się byliby materjiłem, wystarczającym 
do każdego sądu honorowego i w każdej 
sprawie prywatnej, by wydał orzeczenie po­
tępiające w najlepszym razie lekko n/ślnego 
szerzyciela plotek.

Tymczasem w danym wypadku, gdy 
chodziło o najwyższego przedstawiciela R z e ­
czypospolitej, żadne ze stowarzyszeń literatów 
i dziennikarzy nie zabrało głosu, by pptęjić i 
napiętnować bezceremmjałność w obchodze­
niu się z rzekom imt dowodami prawdy.

Od kilku miesięcy wychodzi w Warsza­
wie pismo tygodniowe noszące wybitnie oa- 
szkwilistyczny charakter. Pismo to, powoła­
ne dla zwalczania w okres e przedwyooxzym 
przeciwników drogą kampanji podjazdowej 
przeciwko jednostko n — grupuje w szeregach 
współpracowników przede wszystkiem ludzi, 
specjalizujących się w tego rodzaju walce.

Mimo to jednak podobna metoda zatruwania
myśli narodowej nie spotkała się nigdzie ze  
słowami potępienia.

Przytaczamy tutaj przykłady najjaskraw­
sze. Mniej jaskrawych móżnaby naliczyć bez 
porównania więcej. Nie stanowią one '  oczy­
wiście przywileju żadnego obozu, ni żadnego 
odłamu prasy, chociaż wśród pewnych grup 
występują silniej i w sposób bardziej meto­
dyczny niż w innych Opinja społeczna nao- 
gół orjentuje się co do istotniej ich wartości, 
a jednak w mniejszym lub większym stopniu, 
wcześniej czy później ulega ich hypnozie.

Wypowiedzenie walki tej chorobie spo­
łecznej jest czynem jak najbardziej wskaza­
nym. To też odezwę grona pisarzy i ludzi 
dobrej skcj^powitać należy i całem uznaniem. 
By jednalś^^eSwa ta okazała się istotnie 
skuteczną, życzyć jej należy, aby poruszyła 
ona i wciągnęła da współdziałania niety ko 
szeroki ogół rodaków, lecz przede wszy*; tu m 
tych. których współdziałanie i opinja nr. ot* 
tu być czynnikiem najbardz ej ważnym—zrze­
szenia i korperaci^lziennikarskie i polityczne.

S. B.

IRark! wydane podczas wiel­
kiej wejity.

We wszyśtkish prawie krajach całego 
świata stowarzyszenia humanitarne, władze 
cywilne lub wojskowe, wydswcy, kupcy, i o- 
soby poszczegó ne, wydały od 1 sierpnia 1914r. 
marki, widoczki, bądź to w celach filantro­
pijnych. bądź w celach propagandy, lub pa­
triotycznych: oraz handlowych.

Towarzystwo Histo ji Wojny (16 ulica 
Antoniego Rougher, Paryż XVII, Francja) p ra­
gnie stworzyć pewną kolekcię tych marek, któ­
re ukazały się od roku 1914, prosi więc u- 
przejmie stowarzyszenia, władze i poszczegól­
ne osoby, które je wydały, o ofiarowanie oew- 
n :j liczby numerów okazowych każdego typu 
oraz odtńian w rysunku i kolorach, podając,
0 ile to jest możliwe, imię wydawcy, d itę  
ogłoszenia ilość nakładu.

Stowarzyszenie prosi również kolekcjom* 
stów o nadeshnie mu marek, któremi dyspo­
nują (około 300 egzemplarzy każdego rodza­
ju), załączając — jnżiii mogą — ż ą d n e  wy­
żej wskazówki. Odwrotną pocztą Stowarzy­
szenie nad.śle w zamian taką samą liczbę 
marek francuskich.

We Francji i we Włoszech wydano zna­
czną liczbę m a n k  po większej części bardzo 
pięknych i przedstawiających dużą wartość ar­
tystyczną*! historyczną, w szczegó ności mar­
ki wojskowe.

T-wo H storji Wojny wyśle zupełnie bez­
interesownie kolekcję tych m irek do muzeów
1 bib jotsk publicznyci, które tego zażą i i ją ,  
powołując się na niniejsze pismo— oraz T-wo 
o idaje  się w tym względzie do dysaozycji na­
szych czytelników, chcą: w ten spotóo urze­
czywistnić opinję o nirodzie francuskim, celu­
jącym w uprzejmości i kurtuazji.

B | ł |  k f ó l  t a i k i s i i r c i f i j t  p a  m ią tk i
p a l  <kie y 4 a ; u  t o  n .

Pisma berlińskie donoszą, że b. król sas­
ki Fryderyk August przez p oś red nitów sprze­
dał szereg cen tych kosztowności, obrazów, 
m.jbli, gobelinów i t. d. berlińskim i zagra­
nicznym paskarzom Szereg tych pamiątek 
pochodzi z czasów Augusta Mucnego, hanieb­
nej pamięci króia polskiegj. 8 / ły  one po­
mieszczone bądź w Dreźue, bądź Muritzbur- 
gu przepięknym letnim pałacu. I tak Fryd. 
August sprzedał niedawno z Moritzburga mię­
dzy innemi historyczne biurko Augusta M>c- 
neg) za 250.030 m., gobelin za 400.000 m., 
dalej słynną „bibljotekę vVazdw", wreszcie 
brokaty, porcelanę chińską, saską itd. Przed­
mioty te kupują zagraniczni handlarze.
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KRON1HA.
! — Z RADY MIEJSKIEJ. i f- i Vj j i i . j / j j

Porządek dzienny 2-ch posjedzen Kaliskiej Rady 
• Miejskjel, taalących odbyć się w  dn. 5 stycznia 1922 
it. na sali posjed/en Sądu Okręgowego.

If-sze posiedzenie zwyczajne o godz. 6-el wiecz.
1. Odczytanie pnotokułu z ostatniego posiedzenia.
2. Uchwalenie zaciągnięcia pożyczki w kwocie

. .10.000.000 mk. z Banku Polskich Kupców i Przemysłów 
ców w Łodzi na potrzeby; gazowią i elektrowni.

IŁ-gie posadzenie nadzwyczajne o godz. 7-eł wtocz.
1. Odczytanie protokuhf z  poprzedniego posie­

dzenia. j i
2. Powtórne uchwalenie zaciągnięcia pożyczki w 

kwoch 10.000.000 link. z Banku Polskich Kupcow i Prze 
tays łowców w Łodzi na potrzeby gazowni i efektowni.

3. Komunikaty Magistratu.
4. Uchwalenie podatku szp ita ln e j za r, 1921 i na 

fok bieżący. •
5. Wolne wnioski.

— Z SADU.

Dnia 10 b. pen. w wydziale karnym Sądu Okręgof 
wego dw Kaliszu rozpoznawaną będzie sprawa zagadl- 
kowego zabójstwa Józefy Ga.ewskiel, żony zamożnego 
(młynarza z Marcjanowa wi p§Sv. Tureckim.

Zabójstwo Galewsktol zostało dokonane w dniu 
25 marca 1921 r., przez zadanie jel śmiertelnego uderzęr 
ma w głowę żelaznym garnkiem, poczęto trupa wywle­
czono z dejmu i utotptjono w pobliskiej studni.

Na ławie o skarżonych zasjądą: m ąż zabitej—Józef 
Galewski, Marjanna Galewska i Marianna Mątusią- 
kowa. ; i i , i , , j , |

Śledztwo imputuje bezpośrednio dokonanie1 zaból- 
stwa—Matusiakowej, zaś lako motyw wskazule stosunki 
Jmiłosne pomiędzy o ją, a (mężem zabitej, oraz chęć wyl 
ścia za tegoż Galewskiego zamąż.

' Józef Galewski oraz ciotka lego Marianna Ga­
lewska odpowiadają za uczestnictwo, wyrażone bądź 
w ułatwieniu zabójstwa, bądź też w nieprzedsiywzięr 
ci u kraków w' celu zapobieżeniu tcimuż.

Na rozprawęl główną wezwano ze strony oskarża­
nia—20 ośwjadków. Oskarża podprokurator Lłołęga-Ko- 
walewski, oskarżyceji w niedawno rozpoznawane! gło 
śnej sprawie fałszerzy 1000 markówek.

-  NAPADY BANDYCKIE.

M" dzień Nowego Roku pomiędzy godziną 7 a 
8 wieczorem do mieszkania woź..ego lian ku Zittafańf 
skiego Józefa Sosnowskiego, zamieszkałego przy ul. 

-..Alej i Józefiny Nr. 10, wtargnęło dwóch uzbrolonych 
w rewolwery bandytów, z których jeden był zamaskop 
wanyi zamknąwszy drzwi na klucz z okrzykiem „ręce 
do góty“ zażądali od małżonków Sosnowskich wyda­
nia pieniędzy, przycz.m zabrali Sosnowskiemu z klesze 
ni niklowy zegarek z dewizką, a żonje złoty łańcuszek 
oraz 10.000 im N iezadaw aim aląc się zdobytym łi.i- 
pem bandyci rozpoczęci poszukiwani a, a wtem Ktośi 
zapukał do drzwi, lak się późn;ej okazało był to or,- 
dynans. który chciał zagotować u Sosnowsk.eh wodę. 
Gdy Sosnowski, usłyszawszy pukanie; wsz.czął alarm 
ów ordynans udał się do stróża po pomoc, w trakcie 
tego bandyci uciekli, a Sosnowski za nłepil wypadł na 
•ulicę, krzycząc, aby łapać bandytów; wtedy jeden z nich 
odwrócił sięj wystrzelił w stronę Sosnowskiego. Bandyci 
zbiegli w stronę ul. Rypinkowskiej.

Na kierown.ka fj:(my Piotrowskiego, ,,skład drze­
wa*', zamieszkałego na Ogrodach, gdy z większą sumą 
pientętdzy szedł w towarzystw,© stróża Ga lani a. na sta 
cję ko kłową, aby udać się do Poznania, dokonanoi 
napadu, który na szczęście się nie udał, gdy bowiem 
ban dyci dali ognja z za drzewa, raniąc towarzyszącego 
m u stróża, dość poważnie, p. Wywijas użył posi a daf­
ne j broii. da ląc w stronę bandytów pociemku kilka 
strzałów. Bandyci widząc, że przeciwnik jiest uzbrolony, 
zbieglj w stronę Kościelnej Wsi.

SYMULACYJNY NAPAD

W jednymi z ostatnich numerów nasze! „Gazety 
pisaliśmy o dokonanym napad/je na szosie Stawlszyńh 
ski ej, przyczepi bandyci lak oby mieli napadnlęletoiu na­
lać do ust karbolu; otóż karbol ów, notabene; podług 
zameldowania samego poszkodowanego, wydał się dość 
dziwnym eksperymientelm kierownjkowi wydziału śled­
czego, który postanowił wylaśnić to za wszelką cenę, 
co m u sięÓteż i udało całkowicie 1 wyjaśnieniem tcNn 
możemy się* podzielić z czytelnikaltnl, okazało się 
zaś że napad można symulować, będąc nawet... od­
trutym, gdyż takim okazał się ów rzekefmo napadnięty 
(młodzieniec S., który w szpjtalu Sw. Trólcy wzięf.y 
w krzyżowy ogień przez kierownika wydziału śledcze­
go pana Kucharskiego, powiedział pujniieKwl1’ co naf- 
stępuje:

Od 1918 r. służył w wojsku i zwolnionym, został 
w końcu 1920 r., przed samym zwolnienieto; z wojf- 
ska zachorował na sufiLis|Z tą zaraźliwą chorobą po* 
Wrócił do rodzioow do wsi Cisewla, w pow. Słupeckim, 
■gdy się choroba zaczęła silinjej rozwijać, szukał środków 
do leczenia a nje picgąc takowych zdobyć drogą lega 1- 
Wą, w lipcu ubiegłego roku skradł ojicu 30 tysięcy mab 
rek i udał sję do Rawjcza, po upływie sześciu tygodni 
powrócił do dciOlu, lecz nic uleczony. W pierwszy dzień 
Bożego Narodzenia skradł znów ojcu 2 ty siądę rubli 
carskich i 12 rub. srebreimi wędrując z miasta do (mia­
sta przez W arszawy przyjechał do Kalisza z 200 ruf-
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blami, mając Jakoby zatojar otruć sję w pobl*żu dof- 
m u ródzicieśkiego. W KalUszu wstąpifł do restauracll 
na ul. Stawiszyńskiej, gdzie sprziedawszy pozostałe 200 
rb., wypiwszv sobie na odwagę, wyszedł i niedaleko 
dworca kolejki powiatowe! zażył lapisu i subl m atu, 
sądząc, że będzie miał śmierć przyjemną, gdy ledf- 
nak poczuł pieczenie w gardle j w żołądku,, niedoszły sa 
(mobójca, począł wielką chęć do życia i czemprędze! 
wrócił do (miasta i udał s*ę na policję, gdzie wstydząc 
silę jakoby sa|tnobólstwa, symulował napad z karboleta 
i w ten sposób dostał się do szpjtala, gdzie slęlznalj- 
duje. Życiu lego narazić nje grozi nlebezplęczęństwo,

— KRADZIEŻE.

Z mieszkanja Łukasza Urbańskiego zamieszkałego 
przy ul. Ciasnej 4, nieznani sprawcy skradli garderoby 
i obuwja na sunnę 51.000 mb.

Ze strychu domu Nr. 33 przy ul. Dobrzeckiej skra?' 
dzjono p. .Wlazlakowj bieliznę wartości 30.000 (marek.

— NIEPOPRAW NA. ; ! i i j j

Aniela Ławnikaia is vel Mickiewicz była Lgjonlstka 
zwolnioną została przed świętami z więzienia, gdzie odj- 
siadywała karę* za krad/jeż. W trzy dni po wyjściu 
z więzienia, w czasie nieobecności siostry swel, skra 
dła jel garderoby na sumę 41.500 mk. f ulotniła się w 
niewiadomy,m kierunku.

— NIEUDAŁE KRADZIEŻE.
Z woza Mikołaja Wawrzyniaka, stolącego na uHf 

cy Stawiszyńskiej, nieznany sprawca skradł burkę i ko(- 
żucb wartości 9 ysięcy .mk. Gdy włościanin wyszedł 
na Nowy Rynek zauważył, że kożuch jego usiłował 
sprzedać* niejaki Chaiim Grabjna, od którego też kor 
żuch został odebranyj. i , I -i i L [ _£!(

Na ul. Wrocławskiej przechodzącel Gustawie 
Freund młody doliniarz wyciągnął z kieszeni portfel z 
pienięid, |mi, Ucz został przychwycony zna gorącym uh 
czynku i osadzony w> areszcie, lest to niejaki Szyła,. 
.Waksiman. .

Z mieszkania Michała Królikowskiego zamieszkałe­
go przy ui. Wrocławskiej 76, skradziono różnd gar(- 
aeroby' na silnię 46.000 marek.

Dochodzenie policyjne wykazało, że sprawcą kra­
dzieży był niejaki Jan Kata'.ezyk, rzeczy zaś sprzedaf- 
wała jego żona Jrczęść sprzedała nieiakiei Stanisławie 
Zgarda, od której le odebrano. Ratalczyki Jego żona 
osadzeni zostali w więzieniu.

— ILUSTROWANY PRZEW O D N IK  PO 
W ARSZAW IE.

Nakładłem. Polskie, .o T ow arzyslw i K rajo- 
ziiawlcizego wi W arsza wie, wys edł obecn i;, zapo- 
w ia .a (y od dłuższego czasu, Wcile obszerny i 
baruzo szczegółowy Przewiod' fiję po M arsza ie, 
opraoow a y  p rz  z idr. itiieczysław*a O rio . ic a ,  
p r .z e sa  O ddziału AYarszawsti^go P. T. K. 'je s t 
to książka o 216 stro  fadh druku  petitem , lonr.a 
tu  dogod icgo dla noszejiiga je,' w i ijsz.m i przy 
zwiedza i i njias a, wydana m  dobrym, pąpierze 
i  bogato i  ustrowia la lojoigbafjlaunji wz ętemi z i  
zbiorów  Po s ligo  T ow arzystw a Ki a,,oz iawc,Łego, 
a  wyko lanemii przez szereg dobryc.i folografówi 
am iałorów, jak  powsz.idh1 !Je znany prof. Jan  B uł­
hak  z M ii laijpjni. (W .ozęści ogólndj d a  e dr, 
O rłow icz szt.reg a Ir sów1 i isK tucj] pub icznjfcb i 
pryw atuyidh p o trz  bnjych przy. zw iedzaniu \n ar- 
szaw y, i lastępnie zarys dszieftów imj s ta ; zwjgzie 
w iaJom ośdi siaty stycz e. Część kzc egółowa da­
je op is m iasta w  ki ku1 astu  ustępach ugrupow a­
nych Według dżie| nic. \ sobny uslęp o bu : Iro - 
ti'iacii d ru k u  iposwjQiqony j  st oko  iooim M arszaw y. 
Dla u ła tw i; ia  oig e(nl ęę i  Idfodany Jf st nietyiko 
kolorow y p ’a  i M arszaw y, u z  lędfni ijąoy dslat- 
r ie  zuriiany nazW u S(ę, ate także kolorowa, mapą 
okotio M’arszaw y.

— USTAWA INW ALIDZKA.

W spraw ie u s 'aw y  i  w aftlzk ie j B iuro praso 
we Mi is  erjnm, sk a rb u  ko in in i u e. W jtednym 
z pism  po fil.diziałkoWyfoli Ukazała się no.atka. 
zarzucająca  Mi Ssłcr uim iskajlbu, iż do tąd  n ;ei 
za 'a tw ilo  spraw y i iwaltłzfki j. M obcc le o stwjer- 
dza sic po Jlastępuje: proi efkt ngwe i do ustawy 
i ulwa i  izk'fejj z dn. i 8 imiarlda 1921 roku  , Dz. Ust. 
R. P. 32 poz 195) Mi (isłcrjinn skarbu  przesiało  
w  dn. 21 g rudnia 1921 r. co p r  zydjum 1ł:ady n i-  
r is tró w ib ę d z i-  on rozpatryw any  na posiodzeiiju 
Rady mii 5s rów . Po przyytxciiu tej mowed przez 
sejm  ogłoiSizo ie będzie niezwloia/nie p rzy lo to w a  
me już  rozporządzeni*  yyiykonawfclze po uskutecz- 
l'ieniu e w in lu a ’nyoh uzupełnień, stosownie do 
przyję tych  zmpa i w  ustaw i;. Ażeiby jednak  aż 
do os a t dz ie o załatw ieni t tej s p n w y  nie pozo- 
s aw jć i w a i lów i ich rodzin  bez środków do ży­
cia, R ada MSI is 'ró w  w dn. 17 listopada z r. u- 
chw a ilia na w niosek Inunistra (skarbu znaczne 

podWyższejnjje p o b ie ranych  p rz  z m w a'idow  po 
przed  tio za iazek n a  poczet przypadających um 
rćrlt. 'Zia'lazki te fWynloszące obecnie u ciężko 
poszkodow a iyoh inWa idów 75 proc. p rzy p a la ­
jącego zaopa trzę  da. po przy  ęciu p r  ygo 'ow anej 
now eli b ęd ą  podwyższon© 'ak o  ren ta  ostateciz 
n a  tylko o bardzo  nieznaczną kwotę.

%

; — PODATEK OD ZAPALNICZEK. [ ' '
Od dn. 1 b. ml- podlegają zapalniczki podafkowS 

za sztukę w wysokości: kieszonkowe do 25 gr. wag*
50 mk- ponad 25 gr. 100 mk1., stołowe i ścienne 30® 
pak. Spirzedawcy zapalniczek mają nalpóźniel do dn*a 
3 stycznia 1922 zgłosić zapasy we właścjwym od dziele! 
kontroli skarbowej. Loi

! i — PODATEK OD .WINA. 1
Od dnia 1 Ib. Im. podlega wino podatkowi 20 o/o' war 

tości. Podatek m ają uiszczać miesięcznie z dołu1 wy^ 
twórcy i sprzedawcy pozbywający wino konsumentom. 
Od wina sprowadzonego przez konsumenta] z zagranicy*

'  m a uiścić sam konsument. Zapasy konsumentów poF 
nad piętć ljtrów Względnje siedem butelek podlegają 
dodatkowemu opodatkowaniu po 400 mk. od litra 
wma w beczkach; względnie po 400 tak', od całej buh 
telki, a po 200 (mk. od pół butelki. .

— SZPICEL WICEDYREKTOREM BANKU ?
,,Robotnik" informuje, że przed kilku mieslącafmf 

Wrócił do Warszawy jeden z najstarszych szpiclów i  
prowokatorów carskich; który od 40 lat był nieobecny 
w kraju z obawy przed zemstą partU soclalistyczneV; 
Po powrocie potrafił sję nie źle urządzić, gdyż.zatmule 
obecnie posadę wicedyrektora w lednym z nalpow ażniti 
szych banków warszawskich. „Robotnik" zapytuje w  
jaki sposób stało się to moż'ąwe ?

— S. P. STANISŁAW KOZŁOWSKI. ) |
Z Nałęczowa nadeszła 'wiadoimość% że zmarł tatłj 

niespodziewanie znany pisarz dramatyczny ś. p„ Sta­
nisław Kozłowski. Liczył lat 61.

Po ukończeniu szkół średnich i politechniki w Ryj
dze czas jakiś poświęcał sję pracy pedagogiczne!, pnt- 
czeta rozpoczął działalność literacką.

Napisał cały szereg dramatowi komedji, z któŁ 
rych dramat „Albert wójt krakowski" nagrodzono ns 
konkurdc iim. Wojcjecha Bogusławskiego,

— WYWOŹ PTACTWA • : k-
Urząd przewozu i wy wozu postanowił nje pozwolić 

do dn. 1 kwietnia r. b. na wywóz zagranicę gęsie I Indy* 
ków. Kur wolno będzie do tego czasu Wywieźć 30 000. 
z.ające i sarny uważane są za przedmioty zbytku; które. 
wolno wywozić bez ograniczeń. Czy to jednak nie 
przyczyni się do grasowanja kłusownictwa 1 wytępienia 
u nas zwierzyny?

— ARESZTOWANIE ROSYJSKIEGO GENERA * 
LA, W Białymstoku zaaresztowano przybyłego tarp 
generała rosyjskiego Olsuflewa,, ponieważ nie nbat 
pozwolenia na przyjazdu

—  ROZKŁAD POCfĄGÓW , w stronę 
Warszawy od 1-go Styczosa 1922 roku jest 
następujący:

Odchodzą ze stacji Kalisz: 3 g. 06 m. 
rano; 6 g. 23 rano (<urjer); 6 g. 36 m. rano 
(da Ładzi); 2 g. 58 m. w południe i 10 g. 
51 wieczorem.

O F I A R Y :
Ziarri'ast p rzyycih  udlziału w zabąwie tąnedz- 

irlej w  dn . 7 hm., Pia.vlo AstwTlo Deaitschn anow ic z . 

L i r  tałek s k ła ła  ą  10.000 mk. na rzecz pomocy 
akadem ikom  kaliskim.

W  miie see pow i iszowiań nówiorocznych pan  
Paw eł Detulącji^nia i (Składa 5.000 imk. na  repa- 
tr,an;tów. . t

Dr. Bron . K oszutski zam iast powims oiwań no  
w oroczcych  sk ład a  500 imk- n a  kroplę mleka.

Kiepska maszyna a  jednak działa
Komuniści Zagłębia Dąbrowskiega urzą­

dzili sobie w tych dniach „wieczornicę artysty­
czną1* w sah teatru „Kometa“ w Dąbrowie i 
w sali kopalni „ Wiktor" w  Milówkach. Na 
„artystyczne" popisy przyjechai z Warszawy 
agitatorzy komunistyczni: Stanisław Ryszard 
Stande i Edward Józef Pryma, którzy naw o­
ływali do obalenia ustroju s młecznaga w P o l­
sce, do strajków politycznych oraz przeciw  
poborowi do wojska. Podkreśhno przytem, 
że maszyna państwowa w Polsce jest tak zruj­
nowaną iż żadna siła nie jest w stanie p o ­
wstrzymać jej upad a u.

Przekonali się j.dnak, maszyna ta działa 
dość prawidłowo, zostali bowiem aresztowani 
nie dokończywszy swoich „anystycznych po­
pisów “ i oddani do dyspozycji sędziego śled­
czego w Dąbrowie.
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Do sprzedania

ZJAZoY STOWARZYSZEŃ I KOPPORACJl 
—  URRAS A SiĘ ZGŁ SZAĆ WCZAS -—

— LISTĘ ZGŁOSZEŃ ZAHTfl SIĘ 1 LUTEGO H2S B, —

  M,

WYŁĄCZNĄ FABRYCZNO-DETALICZNA
g p ra re tfa ż  m y r c b ó w
Kaliskiej P to sitm ij i Aksamitnei MaiwlaMiiry

STALE D U Ż Y  Y B Ó B «  S K Ł A D Z I E )
PLUSZE na ubranie zwykłe i sportowe,
PLUS/ E na palta damskie,
PLiSZE na poJszewki,
AOm EIY na obicia meblowe 1 powozowe,
AKSANlTY na kapelusz-* i t. p.
( KkYClA plnszowe (kołdry) na łóżka, stoły, sofy i t. p. 
GARMTLRY pluszowe na kanapy oraz wszelk egi rodza­

ju mateijały włókniste i płócienka bitliżniane. 3146
B i u r o  T e s h n i e e n e  i Dom  H a n d l o w y

„ P R O S N A “
— SP. Z OGR. ODP >W. -  

w K a i  S / u ,  u l .  O g  t d o v s k a  J *  4 ,
dom własny.

1£:WA!RG- P O Z

< O D  19-GG D O  27 G O  MARCA 1922 R.

P O K A Z  W Z O R Ó W  
P R Z E M Y S Ł U  K R A J O W E G O

1 ZAGRANICZNEGO, RE RE7ENTOW NEGO 
PkZEZ OBYWATELI R7E ZY-OSPOI I EJ 
POLSHEJ ŁĄf 7NiE Z ZiEMlĄ WILEŃShĄ 
  GÓRNYM ŚLĄbKIĘM i Gl AŃShJEM

II. TARG POZNAŃSKI
ODBĘDZIE SIĘ »BZY WIEŻY G. - ŚLĄSK EJ 
I PLACU L1W0NJUSZA (5 MINUT

3 3 0 1

M IE J S K I  URZĄD TARGU i  OZIMSKIEGO
POZNAN 60. PLAC SARIEŹYNSKI 9 19*. — TELEFON 2071
------------------- B U R O  Vk U a K ZA VIE, ZŁ O  A 5 ----------------------
ADRES TELEGR.: .TAFG POINAŃSKi*  KOMO P. K. O. 20(34

Wiadrrnrść: u!. Nowo-Ko-
I Iowa i F'uncisrk* D'urbMra 16.

Dl a durócl) z c o r d w
j»«t p osad a  w  drukarni no
prow in cji. 1) dla zecera samo­
dzielnego obeznanego ze wsze kiemi 
robotami zecers-iemi i maszynowy­
mi, 2) dla zecera młodszego s łada- 
cza gazetowego, ( ferty z podaniem 
kwalifi1*. cji wymaga fi wytatrodze- 
nia za pra ę można składaC pod 
adresem: Sieradz, skrzynka pocztowa 
J* 49. ig

I g  n ą ł  P a t e n t

II ka tegr r j i  w y d a n y  przez 
Izbę S k a r b o w ą  n a  sprzedaż  
łokciówki  na imię M k h a l a  
Dębczyńskiego.  21

Z g i r  ę łO  F - O Z i A O l E N  E
na re v o lv e r  M 290 wydane 
p  zez Ur?ąd Powiatowy w Kali­
szu na u n e  Stan sł, wa Kw ei ń 
sk egn ze wsi ChLwo. 18

S p r z e d e  m
ł ć ż ^ c  ż e l s r n e

a sia tk ow ym  m a tera cem .
K»lisz, A .  Jćzef i y 8 * daw 

niej 6, m. 12 19

P  »  & & .  P O U T
vydany w Wieluniu o  az I sita 
zwolnieni* wydai a * ri ku 19dl 
przez P. K. U. w W eiun.u r< cz 
n'k 1900, wszystko na im ę 
Mc Śkf d a u r g u te n a .  23

Z e  n Ę ł o  o d r o c z e n i e  w o j s k o w e
wyi a e j rz -z  P K. U. w hali- 
s u >oc?n>k 1896 na imię Jó /e -

<x* kaszlu i  przczl ębicnla
u ż y w a j

„ P a s t y l k i  N 6 0  V A f e D A “
w y r e b u  Laboratoriom Chi miczno-Far maci nt)ciD fgo 

M o d l i A t b i  i  K r o p u ' e c k i  w  W a r s z a w * * .
33278® “ Ż ądać w  a p tek a ch  I sk ła d a c h

# # # # # # # # # # # # # # # # # « # # # # # #

Po zwolnieniu ze s łużby wojskowej powrick
łem na stale do Pleszewa.

Przyjmuję chorych od 9 do 11 przedpoł. i od 3 do 4 popoi

W M f  LIKOWSKI
lekarz praktyczny, 
ctyrura ) akuszer

PLESZEW IPczn). ul- Wojciecha 6 I*

A

I O L A  K R Ó W
m l t e t n y  p r o s t e k  „ W A K C ^ R Y R A ”
zw tk sz , wydr jr(.<ć debitgr m l t l s z  dużą»,w*rtcści« tłu 
jzczu, a pizt 2 to s łire  o tu jm i je s ę 2n£C2rie w:ę-.tj n as3a
Chrr ni < d ci c i ć b  i wpływa p» ogólny wygląd • w *se t»ów„ 

Dawsjfck slaltt d o  pas ty  kr ow om  „U AKCYRYN Ę",
a łędziesie mr. 1» di źo dr I r  go  m k ta  1 nusła, 

Sprzedaż w aptekach, słładach aptecznych i spółkach rolniczych
Słowny skład w aptece Wągrcwskicb i Haoecża, Rarszawa^Cbłudna IS.

Wystfa s e aa jalk^enrm  prcrtf wtm. 2407

15

Z g n ą ł  k S ł F D R T
wyda> y p-zez maaist at m. Kali-
fzn  na imię J6nfv B zy thcla 11

p a s z p o r t

w yd.rv  rrze* ur?ąd gm. Słupce 
wi jew. Warszaws M e g o  na im ę 
Ja a Ki-mirski- go. 12

Z g i n ę ł a  k a r t a  b e z t e r m i n o w e g o  
u r l o p u

wydana p>2tz  F o.  U w Kali­
szu i a m ę F annszsa  B urp  fi­
si-  t e o  k  i > .  1 8 9 5  ‘2 0

i ■ 1 "  ■

Z  f l i - ą ł  p & S i p u H
wydany pr/er  mtgiM at m. Kai • 
sza na tni.ę Sute Cym . 22

usu»« » ciągu 3 dni mydlana
„ M A Ś C P - r a  H E B D Y “
uznan* przez pow agi lekarsk ie

Łatwo się wciera, ma p zvjemny zapach nie rir—].
bielizny i ciała z łatweśc ą się a v. Gą 

Zą/itC w ipttUch i skład, apteczny-h tylko,, M sćć  
k .r*  h » k e ,"  v . w ;er*!b e»ce na etykiecie. 

Słoiki na 1-3-12 osób. Tow. E. Het»«? * 8 -k s  War. 
słłwa. t i e t 'c r slna  I* 18 leletor 1-37. Dl* k o e l  
s K S e  •«r * ł  * i y.»F «h »  „B k w o l- K i  ł d s ”  

c‘t»>r . > > - * > j -.v-t- » /kr — -  2412

Z ak ład  l e c z n c ^ y  i  i  a t e i ś c i ! !
w  P a rk u  m tejikśm  

otwarty ceły rok.
Choroby wewnętrzne, nerwowe i ko 
biece. Leczei ie: elektrycznością hy- 
droterapją i ć w is t łe m  R o e n t g e -  |ui a 1

o0z8

K ii^ tj /m y  zb io y ,  anacii-i poje- 
Cy6-Zc p ls» e i obce. N >y oka­
z o w e ,  p r «  s i  e>ty i w i ą r t c w e  r U N »  

J l “  z a  • i  d< s ł o n i e m  M  j  1 0 0  R  i  

, F l o A T E L b l Y ‘, Lwów, uf. Z  e- 
'  3 0  3 .8 1

na.

Ą „GAZETY K A ir,p
% t. I  £ i « s «  m * r s % y  J

JUk&ad wyimmfwm wimAkm wjtow^r w m krm  msmM wdtwdząps po omnm***
pmpAę?my*k. 0  Sm trtmómke rwmttor* wraki 4 I »  sądów gwdmnycb., d l *

mpimUm ł wi/jtćm 0  WkaSki w fb w  pmęmrów tm iffka jdk VAbt*wyth i .&&fc.»łmyGh 
M R L ł  k m r u m o m , U k te im  i  b n ^ r i  4m  0  W U tm ®  &

-  0  M m m y m y  p im y m m o a o  p m r m x m m  M J x y c m < d k ś ą . 0  ~ ~

R tc 'a k tc r  A. RAD\AAN . V y d t v t a  —  ^G aze ta  Kaliska** 5 pc,ł. z cgr ,  odp . D ru k  „G aze ty  Kaliskiej" Aleja Jo ze f in y '^ S  1.


